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Nasza redakcja prze-

prowadziła wywiad z 

Zastępczynią Dyrekto-

ra Biblioteki Publicznej 

w Dzielnicy Targówek, 

Aniką Strzelczak - Bat-

kowską. Rozmowa mia-

ła miejsce w głównej 

siedzibie biblioteki, 

gdzie mieści się m.in. 

Czytelnia Naukowa nr I 

imienia Janiny Englert 

w Warszawie przy ulicy 

Wincentego 85. 

 

Redakcja: - Dzień do-

bry, jesteśmy redakto-

rami gazetki szkolnej, 

,,Gałka’’. Czy mogliby-

śmy zadać Pani kilka 

pytań?  

Pani Anika: - Z dużą 

przyjemnością. Uwielbiam 

szkołę 42 na Balkonowej.  

Jest to moja ulubiona 

Wywiad z Panią Aniką Strzelczak - Batkowską 

szkoła na Targówku, więc 

jak najbardziej udzielę 

wywiadu z dużą rado-

ścią.  

Redakcja: - Podobno 

biblioteka obchodziła 

ostatnio poczwórny ju-

bileusz. Jakie to były 

rocznice?  

Pani Anika: - Najważ-

niejsza rocznica to było 

dziewięćdziesięciolecie 

istnienia Czytelni Nauko-

wej nr I. Możemy być 

dumni, że właśnie na 

Targówku, a nie w innej 

dzielnicy mamy Czytelnię 

Naukową nr I. Powstała 

ona w 1934 roku, czyli 90 

lat temu. Potem obchodzi-

liśmy osiemdziesiątą 

rocznicę uruchomienia od 

nowa czytelni  i dwóch bi-

bliotek po ich zamknięciu 

podczas II wojny świato-



wej. W listopadzie 1944 

roku Janina Englert 

(bibliotekarka), mimo 

dużych represji podczas 

okupacji, otworzyła dla 

czytelników, żeby mogli 

przychodzić oraz czytać 

książki na miejscu, czy-

telnię naukową oraz 

dwie biblioteki na tere-

nie dzisiejszego Targów-

ka (wtedy to była Praga 

Północ). Kolejna liczba, 

to pięćdziesiąta rocznica 

istnienia biblioteki i czy-

telni, przy ul. Św. Win-

centego 85, czyli w tym 

budynku. No i ostatnia, 

taka mała  składowa te-

go jubileuszu, to pierw-

sza rocznica - w ubie-

głym roku Czytelnia Na-

ukowa dostała swoją Pa-

tronkę. Została nią wspo-

mniana już Janina En-

glert.  

Redakcja: - A propos 

właśnie Czytelni. Jaka 

jest najcenniejsza al-

bo jest najstarsza 

książka w Czytelni 

Naukowej na Targów-

ku?   

Pani Anika: - Mamy du-

żo cennych książek. Na-

sza patronka Janina En-

glert, podczas wojny, 

w nocy, sfingowała kra-

dzież zbiorów bibliotecz-

nych i uchroniła je przed 

spaleniem przez Niem-

ców. Było to wtedy, kiedy 

Niemcy zaczęli palić 

księgozbiory Biblioteki 

Narodowej oraz innych 

bibliotek i ona (*Janina 

Englert – dopisek redak-

cji) z woźnym, przecho-

wała zbiory w kanałach, 

w piwnicach, tutaj na te-

renie naszej dzielnicy 

i na terenie sąsiedniej 

Pragi Północ. Najstarsza 

publikacja w naszych 

zbiorach to są wiersze 

greckiego poety Anakre-

onta z 1774 roku. Mamy 

też „Sztukę rymotwó-

czą” Franciszka Ksawere

-go Dmochowskiego z 

1788 roku. Przechowuje-

my również „Uwagi nad 

życiem’’ z 1789 roku, 

kanclerza i hetmana, Ja-

na Zamoyskiego. W su-

mie z wieku XIX i po-

czątków XX mamy około 

1570 książek. W tym ro-

ku podczas Narodowego 

Czytania prezentowali-

śmy  wydania Słowackie-

go z poprzedniego wieku, 

miedzy innymi  

„Kordiana”. Mamy też 

bardzo stare gazety. Ge-

neralnie można powie-

dzieć, że tutaj są takie 

archiwalne publikacje, 

które nie powtarzają się 

w Bibliotece Narodowej, 

czy w Bibliotece na Ko-

szykowej. Są one zareje-

strowane i przechowywa-

ne w Czytelni Naukowej 

nr I.  

Redakcja: - A jaka, Pa-

ni zdaniem, powinna być 

współczesna biblioteka? 

Czy może to być tylko 

miejsce, do którego przy-

chodzi się, aby wypoży-

czyć książki? I co cieka-

wego dzieje się w biblio-

tekach w naszej dzielni-

cy?  

Pani Anika: - Hmmm... 

O to,  to mogę Was zapy-

tać. - Julia, czy chciała-

byś mieć tylko taką bi-

bliotekę, do której przy-

chodzisz, wypożyczasz 

książkę, wychodzisz i nic 

Cię z nią nie łączy?  

Redakcja: - No nie, nie-

koniecznie.  

Pani Anika: - To co by-

ście chcieli robić w bi-

bliotece?  

Str. 2 Gałka 



Redakcja: - Coś bardziej 

wyróżniającego się… 

Pani Anika: - No wła-

śnie. Do biblioteki przy-

chodzą różne grupy: dzie-

ci, młodzież, ludzie star-

si, rodziny. Dzisiejsza bi-

blioteka jest takim miej-

scem, które musi zaofe-

rować coś więcej niż tyl-

ko wypożyczanie ksią-

żek. Tworzymy różnego 

rodzaju zajęcia edukacyj-

ne dla szkół i przedszko-

li. Jest też trochę rozryw-

ki. Oczywiście ta rozryw-

ka też musi się mieścić 

w tych ramach związa-

nych z literaturą, więc 

jeżeli koncerty, to oparte  

o teksty literackie, bądź 

koncerty okolicznościo-

we. Organizujemy też 

warsztaty. Spotykają się 

tutaj klubowicze i pasjo-

naci różnych zaintereso-

wań, grają w karty, grają 

w szachy, różne gry. 

Przychodzą osoby, które 

lubią prace kreatywno-

plastyczne. Powstają tu-

taj piękne dzieła. Ostat-

nio udało nam się pozy-

skać panią wolontariusz-

kę, która jest wykładow-

czynią na różnych uczel-

niach plastycznych 

i w tej właśnie sali mło-

dzi i starsi uczyli się ry-

sunku i malarstwa. 

W naszej bibliotece spo-

tykają się też osoby, któ-

re należą do jakiejś gru-

py społecznej i chcą bi-

bliotekę wypożyczyć, czy-

li wynająć za darmo salę. 

Mamy takie miejsca, któ-

re się nazywają MAL-e 

czyli Miejsca Aktywności 

Lokalnej. Przychodzi 

grupa ludzi, na przykład 

chcą zorganizować zebra-

nie swojego stowarzysze-

nia i też im to w naszych 

pomieszczeniach biblio-

teki umożliwiamy. W su-

mie można powiedzieć, 

że biblioteka to jest taki 

mini dom kultury, mini 

klub związany z jakimiś 

zainteresowaniami, miej-

sce spotkań różnych spo-

łeczności. Starsi ludzie 

przychodzą do nas, żeby 

podzielić się swoją twór-

czością (*są to stałe kon-

certy literacko-muzyczne 

– dopisek redakcji). 

W przeszłości nie mieli 

czasu, a teraz wyciągają 

swoje wiersze, publika-

cje, które tworzyli, dzielą 

się tym, także śpiewają, 

tańczą. W ciągu miesiąca 

potrafimy zrobić 50-70 

różnych wydarzeń. To 

pomnóżcie to razy dwa-

naście - ile to jest w cią-

gu całego roku? Wystar-

czająco dużo, żeby wy-

brać coś dla każdego. Ca-

ły czas coś się dzieje. Ma-

my na Targówku 17 pla-

cówek.  

Redakcja: - Które ak-

cje albo imprezy odby-

wające się ostatnio w 

bibliotekach na Tar-

gówku uważa Pani za 

najbardziej udane?  

Pani Anika: - Oh, ja je-

stem zakochana w wielu 

imprezach oraz wydarze-

niach. Warto powiedzieć 

o takich, które zostały 

wybrane przez czytelni-

ków, jako najbardziej 

udane. Właściwie to 

przez rodziców dzieci 

i młodzieży. Myślę tutaj 

o wystawach Lego. Od-

były się już 2 edycje. 

Podczas pierwszej w tym 

miejscu przewinęło się 

570 osób. To była taka 

wystawa, gdzie spotkali 

się wystawcy z całej Pol-

ski. Przyjechali  z takimi 
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pracami Lego, które były 

bardzo wartościowe, stąd 

cieszyły się ogromnym 

zainteresowaniem wi-

downi. Widzowie to były 

osoby w różnym wieku 

począwszy nawet od ma-

luszków, bo mieliśmy ta-

kie punkty dla malu-

chów, gdzie dzieciaczki 

rysowały, składały kloc-

ki. Przez cały dzień trwał 

też konkurs dla przyby-

łych gości na ułożenie 

ciekawej pracy z Lego. 

Wśród odwiedzających 

najwięcej było osób 

w Waszym wieku. Ale 

byli też i starsi panowie, 

którzy się przyznali, że 

żona nie wie, ile jest wła-

ściwie warta ich kolek-

cja, inaczej by ich z domu 

wyrzuciła  . Druga edy-

cja przyciągnęła też oko-

ło pół tysiąca osób. To 

była dla mnie taka spek-

takularna impreza, doce-

niona przez użytkowni-

ków, bo to rodzice zgłosili 

nas do konkursu na naj-

bardziej uznaną imprezę. 

W konkursie wyróżniono 

nas i też za to, że tyle 

osób przyszło i dlatego, 

że tak ciekawe prace tu-

taj prezentowano. Sama 

nigdy nie interesowałam 

się, aż tak mocno Lego, 

żeby mieć szeroką wie-

dzę, co z tego Lego po-

wstaje. A tu w tej sali wi-

dzieliśmy i obrazy malar-

skie i miasteczka, i in-

stalacje ruchome. Jedno 

miasteczko było tak zbu-

dowane, że wszystko się 

ruszało, świeciło, jeździ-

ło. To było niesamowite.  

Redakcja: - Przy Urzę-

dzie Dzielnicy widzie-

liśmy taki dziwny 

paczkomat z logo bi-

blioteki. Co to jest?  

Pani Anika: - To kolej-

na nasza radość. Mamy 

dwa książkomaty. Na 

Radzymińskiej w Pasażu 

Kultury przy dwóch bi-

bliotekach mamy pierw-

szy książkomat, który 

otworzyliśmy w czerwcu, 

a teraz, w październiku, 

uruchomiliśmy przy 

urzędzie dzielnicy kolej-

ny. Książkomat to coraz 

częściej preferowana for-

ma uzupełniania trady-

cyjnej biblioteki, ze 

względu na to, że ludzie 

już przyzwyczaili się do 

odbierania paczek i ko-

rzystają z tego rodzaju 

udogodnień. Ostatnio na 

czas wypożyczaliśmy 

książkę z książkomatu. 

Wypożyczenie trwało 4 

sekundy. Podkłada się 

kartę do czytnika, otwie-

ra się skrzynka, wycią-

gamy książkę, którą 

wcześniej można zamó-

wić przez internet. Do-

godne jest też to, że 

książkomat żyje 24 go-

dziny na dobę. Do tego 

ten drugi jest umieszczo-

ny w szeroko uczęszcza-

nym miejscu. Teraz 

w Święta, nie wiem, czy 

widzieliście, jak urząd 

dzielnicy jest oświetlony 

i ubrany iluminacjami 

świątecznymi, więc nasz 

książkomat gwiazdorzy 

między tymi gwiazdami 

i ludzie wypożyczają 

książki o różnej porze. 

Nawet sprawdzaliśmy, 

kiedy książkomat „śpi”.  

I na początku jego funk-

cjonowania był taki mo-

ment, że „spał” między 

drugą a piątą nad ra-

nem, a teraz w zasadzie 
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już w ogóle nie „śpi”. Czy-

telnicy odbierają książki  

i rano i w nocy, o każdej 

porze.  

Redakcja: - Słyszeli-

śmy też, że biblioteka 

„schodzi pod ziemię”. 

Czy mogłaby Pani 

przybliżyć nam mniej 

więcej ten projekt?  

Pani Anika: - Będziemy 

na wiosnę otwierać bi-

bliotekę w metrze, na 

stacji metra Kondratowi-

cza. Przyszedł taki czas, 

kiedy biblioteki muszą 

walczyć o czytelnika, ale i 

walczyć o miejsce naj-

szybsze i najwygodniej-

sze w codziennym życiu. 

Sami korzystacie pewnie 

z metra. Jeżeli ktoś się 

decyduje na przejazd me-

trem, to głównie dlatego, 

że się spieszy albo nie 

chce stać w korkach albo 

chce łatwo gdzieś dotrzeć. 

Więc my, stawiając na tej 

drodze bibliotekę, mamy 

do czynienia z osobami, 

które prawdopodobnie z 

braku czasu nie miałyby 

możliwości przyjścia do 

biblioteki, która  

o dziewiętnastej się za-

myka i musiałyby wy-

siąść gdzieś po drodze, 

zatrzymać się, podjechać 

specjalnie, aby wypoży-

czyć książkę… A tak 

wkrótce w podróży, 

szybciutko przybiegną 

do biblioteki. Tam będą 

też takie miejsca,  stoli-

ki tzw. self checki do sa-

modzielnego wypożycza-

nia. Kładziemy książkę 

albo 5 na raz, biegniemy 

dalej a książka migiem 

oddana. Albo szybko 

(np. on line) zamawiamy 

kolejną  książkę, wpada-

my po nią, potem wsia-

damy do metra i jedzie-

my czytając. Zauważyli-

ście, że niektórzy w me-

trze czytają? Nie tylko 

patrzą w telefony - są 

jeszcze ludzie, którzy 

czytają. Więc dla podró-

żujących (choć nie tylko) 

będziemy mieli bibliote-

kę. To będzie biblioteka 

dla wszystkich miesz-

kańców, nie tylko dla 

dzieci i młodzieży, także 

dla dorosłych. Oczywi-

ście podzielona na dedy-

kowane strefy. Mamy 

tam 2 takie pomieszcze-

nia, jedno dla dzieci, 

drugie dla dorosłych, ale 

przestrzeń jest otwarta 

pomiędzy nimi, więc mo-

żemy się przemieszczać 

dowolnie. Tam też będą 

organizowane różne wy-

darzenia, o których mó-

wiłam.  

Redakcja: - A teraz 

prosimy o kilka słów 

o Pani. Jak to się sta-

ło, że została Pani wi-

cedyrektorem biblio-

teki, czy wcześniej 

była Pani bibliotekar-

ką?  

Pani Anika: - Wcze-

śniej nie byłam bibliote-

karką. Natomiast je-

stem pasjonatką litera-

tury od zawsze. Nawet 

pierwsze moje studia to 

polonistyka. Czytałam, 

czytałam, czytałam 

i czytałam Już w klasie 

maturalnej poszłam na 

kurs szybkiego czytania, 

żeby udało mi się to 

wszystko wyczytać szyb-

ciej i szybciej zapamię-

tać. Można powiedzieć, 

że w bibliotece znala-

złam się z pasji do lite-
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ratury, ale nie tylko, bo, 

jak już mówiliśmy, dzi-

siejsza biblioteka to nie 

jest tylko wypożyczanie 

książek, to są też wyda-

rzenia, które trzeba zor-

ganizować, wypromować 

i zrelacjonować Kulturę 

trzeba promować, bo ona 

sama nie zawalczy o sie-

bie. Kultura to jest taki 

sektor, który musi gło-

śniej i mocniej wyjść do 

ludzi. A ja umiem biblio-

tekę wypromować, bo 

wcześniej pracowałam 

w telewizji, gdzie organi-

zowałam różne wydarze-

nia, przygotowywałam 

promocje działań. Stąd 

tutaj połączyłam wszyst-

ko, co lubię, literaturę, 

marketing, dziennikar-

stwo, którym się zajmo-

wałam, organizację 

wszystkich wydarzeń. 

Robię to, co robiłam kie-

dyś w telewizji, tylko na 

mniejszym odcinku.   

Redakcja: - Chcieliby-

śmy jeszcze zapytać, 

jaka jest pani ulubio-

na książka oraz ulu-

biony bohater?  

Pani Anika: - No to po-

wiem tak bardzo pate-

tycznie, że ja nie mam 

jednej ulubionej książki 

właśnie z tego powodu, o 

którym wcześniej powie-

działam, że ta miłość do 

literatury sprawia, że ja 

wszystko w tej literatu-

rze kocham., Taką książ-

ką, księgą, którą cenię 

najbardziej spośród 

wszystkich, jest „Biblia”. 

Na polonistyce miałam 

nawet przedmiot: Biblia 

w kulturze. A zatem Bi-

blia, jest ponadczasowa, 

bo jest w niej wszystko, 

każdy gatunek… I my-

ślę, że „Biblia” studiowa-

na jako księga daje nie-

samowitą wiedzę literac-

ką i nie tylko. A poza 

tym mogę wymieniać 

mnóstwo różnych ksią-

żek, kocham literaturę 

i współczesną, i dawną. 

Lubię powieści, lubię 

i poezję i poradniki. 

Uwielbiam książki psy-

chologiczne, staram się 

poznawać umysł człowie-

ka. Bardzo mnie fascy-

nuje to, że 90% mózgu 

jest nieużywane i trzeba 

to odkryć.  

A bohater? Z bohaterem 

będzie mi łatwiej i nie 

będzie to Jezus, chociaż z 

„Biblią” powinien być 

związany Jezus. Powiem 

wam o różnych bohate-

rach, którzy przejawiają 

się w moim życiu pry-

watnym. Na przykład, 

jak pierwszy raz miałam 

zostać mamą, to na 

brzuch mówiłam Basia 

i głaskałam skacząca 

w nim Basię, bo to Basia 

z Wołodyjowskiego, Haj-

duczek. Mała, ale dziar-

ska dziewczyna, która 

poradzi sobie w życiu 

i taka jest moja Basia 

i to był mój wybór na 

imię, bo kochałam tę bo-

haterkę literacką. Ja 

chodziłam do Szkoły 

Podstawowej imienia 

Henryka Sienkiewicza, 

więc tak jak wy chodzicie 

do Gałczyńskiego i macie 

często różne konkursy 

i różne imprezy związa-

ne z patronem, to ja też 

tak miałam. I tę literatu-

rę Sienkiewicza bardzo 

dobrze znałam w podsta-



Numer 2/2024/2025 Str. 7 

wówce i w Basieńce, 

Hajduczku, byłam zako-

chana. I tak mogę wy-

mieniać mnóstwo boha-

terów moich ulubionych. 

Wczoraj miałam spotka-

nie  z wolontariuszami, 

opowiadałam o Kubusiu 

Puchatku i Prosiaczku 

i przypominałam im  

wspaniałe myśli, prze-

słania z tej książki. Ulu-

bieńcem moim, oczywi-

ście, też jest Mały Ksią-

żę, bo kto nie kocha Ma-

łego Księcia? W czasach 

dzieciństwa miałam ulu-

bionych bohaterów z lek-

tur. Lubiłam Dzieci 

z Bullerbyn, lubiłam 

Pippi Langstrumpf, 

a Pippi Langstrumpf 

miała najlepszą przyja-

ciółkę, Anikę, a to moje 

imię, więc uwielbiałam 

też Anikę. Anię z Zielo-

nego Wzgórza. Wyobraź-

cie sobie, co może szcze-

gólnie w ósmej klasie, 

wydaje się to trudne do 

zrozumienia, że Jacek 

Soplica jest moim ulu-

bionym bohaterem 

książkowym. Najpierw 

to był taki butny szlach-

cic, czyli w dzisiejszych 

czasach można powie-

dzieć bogacz z kontakta-

mi, co to nie ja. A potem 

stał się patriotą i nagle 

zrobił się taki malutki. 

Ubrał się, w kubrak, że-

by zawalczyć o coś waż-

nego, o jakieś idee ważne 

dla niego, ideę patrioty-

zmu oczywiście. No ale 

też lubię Harry’ego Po-

ttera. Czytałam go z moi-

mi dziećmi. Lubię Dorot-

kę z „Czarnoksiężnika 

z krainy Oz”- teraz nie-

długo będzie film w ki-

nach. „Czarnoksiężnik 

z krainy Oz”. Mam więc 

ulubionych bohaterów od 

bardzo patetycznych, aż 

po tych takich zwykłych, 

których i Wy lubicie, 

Czyli łączących pokole-

nia  

Redakcja: - A jakie 

jest pani największe 

marzenie? I to pry-

watne, i zawodowe.  

Pani Anika: - Wow. Za-

wodowe marzenia uda-

wało mi się zawsze speł-

niać. Wiecie, jak byłam 

w Waszym wieku, 

w ósmej klasie nas pyta-

no, kim będziecie, gdzie 

będziecie pracować i jak 

ja powiedziałam, że będę 

pracować w Telewizji 

Polskiej, to nawet moja 

wychowawczyni ledwo 

utrzymywała kąciki ust 

ze śmiechu. I udało mi 

się spełnić to marzenie 

i  przepracowałam ponad 

20 lat w Telewizji Pol-

skiej. Ta praca w biblio-

tece też spełnia moje ma-

rzenia. Jestem w takim 

miejscu, które lubię. Ja 

na studiach musiałam 

dużo chodzić do czytelni, 

bo ja nie miałam dostępu 

do internetu i takich róż-

nych możliwości, jak Wy, 

więc często jeździłam na 

Koszykową, do Narodo-

wej, do innych czytelni. 

I lubiłam tę ciszę, tę bi-

blioteczną atmosferę.  

O czym jeszcze mogła-

bym marzyć? Mogę po-

wiedzieć, o czym nie ma-

rzę. Nie chciałabym pra-

cować w pokoiku za-

mknięta z komputerem, 

nie umiałabym być panią 

księgową. Ja strasznie 

kocham ludzi, kocham 

młodzież. Kocham wy-



kładać, pracowałam 

w szkole i na uczelni, 

więc moim marzeniem 

jest pracować tak dalej 

jak teraz.  

O! wiem, jakie jest moje 

marzenie zawodowe, te-

raz na to wpadłam. Czę-

sto o tym do różnych 

osób mówię: marzę, żeby 

nie przestawać praco-

wać. Nie należę do tych, 

którzy chcieliby zostać 

na emeryturze w domu 

i mieć święty spokój. 

Mam takie, jak mówią 

moi pracownicy i ludzie, 

którzy mnie znają, takie 

pozytywne ADHD. Ja 

chcę cały czas działać, 

coś robić. Więc to jest ta-

kie moje marzenie zawo-

dowe, żeby nie przestać 

pracować, żeby mieć siły 

i zdrowie.  

A w życiu prywatnym? 

Teraz to bym chciała, że-

by moja córka Zosia zda-

ła jak najlepiej maturę 

i nie stresowała się tym, 

żeby zrozumiała, że tak 

naprawdę to życie przed 

nią, a to jest jeden wyci-

nek, potem żeby poszła 

na dobre studia… Marzę, 

żeby moja druga córka 

spełniła się w pracy za-

wodowej, bo Basia studia 

skończyła, chociaż chce 

iść na kolejne. I żeby nie 

wyemigrowała za bardzo 

daleko, nie do Stanów 

Zjednoczonych, bo chce 

gdzieś się kształcić za 

granicą.  

Czyli chciałabym, żeby 

rodzina była razem i bli-

sko siebie. To jest moje 

takie marzenie   

Redakcja: - Życzymy, 

żeby Pani wszystkie 

marzenia się spełniły 

i bardzo dziękujemy 

za poświęcony nam 

czas.  

Pani Anika: - Ja rów-

nież Wam dziękuję.  

Na koniec powiem Wam 

to samo, co mówię do mo-

jej córki. Absolutnie nie 

przejmujcie się ocenami. 

Nie przejmujcie się egza-

minem, trzeba się nau-

czyć i trzeba przejść 

przez ten etap. Ale co ma 

być, to będzie. Najważ-

niejsze, żeby szkoła nie 

była numerem jeden 

w głowie dla nikogo, dla 

rodziców, dla Was; bo ży-

cie, przyjaźń, miłość… to 

jest ważne. O szkole 

i o egzaminie kiedyś za-

pomnicie, o maturze też 

się zapomina, chociaż 

niektórzy mówią, że śni 

im się po nocach. Mnie 

też się śniła, chociaż do-

brze ją napisałam. Warto 

tak żyć, żeby mieć taki 

komfort psychiczny, że 

mam i przyjaciół, mam 

czas na pasje, mam czas 

na to, żeby się rozwijać 

wszechstronnie, że mam 

czas, żeby pójść pobawić 

się na imprezie,  

A skoro już Święta to ży-

czę Wam dobrych Świąt, 

takich całkiem spokoj-

nych, żebyście byli szczę-

śliwi w domu, w rodzin-

nej atmosferze, ale także 

Mikołaja bogatego. Tego 

też Wam, życzę. Takiego 

Waszego wymarzonego. 

I do zobaczenia w naszej 

bibliotece.  
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Debata uczniowska: „Jak media społecznościowe wprowadzają nas 
w kompleksy?” 
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6 listopada w naszej 

szkole odbyła się wyjąt-

kowa debata uczniowska 

dla klas 7-8, poświęcona 

wpływowi mediów spo-

łecznościowych na nasze 

postrzeganie siebie i in-

nych. Wydarzenie to, po-

prowadzone przez uczen-

nicę Liwię Gaertner, od-

było się przy wsparciu 

pani wicedyrektor 

Agnieszki Frej i zgroma-

dziło licznych uczestni-

ków, którzy chętnie dzie-

lili się swoimi spostrze-

żeniami. 

Podczas debaty poruszo-

no wiele ważnych tema-

tów. Uczniowie zastana-

wiali się, dlaczego media 

społecznościowe, które 

miały nas łączyć i inspi-

rować, coraz częściej sta-

ją się źródłem komplek-

sów. Rozmawiano 

o wpływie perfekcyjnych 

zdjęć, filtrów i porównań 

do osób, które w rzeczy-

wistości często pokazują 

jedynie wyidealizowaną 

wersję siebie. Zastana-

wiano się również, jak 

takie treści wpływają na 

nasze poczucie własnej 

wartości i czy możemy 

nauczyć się korzystać 

z mediów w sposób bar-

dziej świadomy. 

Nie zabrakło emocji 

i różnych opinii. Jedni 

uczniowie uważali, że 

problem tkwi w samych 

mediach i ich kulturze 

promowania niereali-

stycznych standardów 

piękna. Inni wskazywali, 

że odpowiedzialność leży 

w naszych rękach – 

w tym, jak interpretuje-

my i konsumujemy treści 

w internecie. Poruszono 

także kwestie zdrowego 

dystansu oraz rozwijania 

własnych pasji i umiejęt-

ności, które mogą pomóc 

w budowaniu pewności 

siebie. 

Liwia Gaertner, prowa-

dząca debatę, zadawała 

ciekawe pytania i dbała 

o to, by każdy miał szan-

sę się wypowiedzieć. Pa-

ni wicedyrektor Agniesz-

ka Frej podsumowała 

dyskusję, zwracając 

uwagę na konieczność 

edukacji medialnej 

i wzajemnego wsparcia 

w radzeniu sobie z pre-

sją, jaką wywierają na 



nas media społecznościo-

we. 

Debata była świetną 

okazją, by zastanowić się 

nad problemami, które 

dotykają niemal każdego 

z nas. Uczniowie wynie-

śli z niej nie tylko nowe 

przemyślenia, ale także 

inspirację, by świadomiej 

korzystać z Internetu 

i bardziej doceniać sie-

bie. Być może podobne 

wydarzenia staną się 

stałym punktem w szkol-

nym kalendarzu – bo jak 

widać, jest o czym roz-

mawiać! 

Str. 10 Gałka 
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W dniach 12-15 listopa-

da w naszej szkole odby-

ły się uroczyste obcho-

dy Święta Niepodle-

głości, które na długo 

zapadną w pamięć 

uczniów i nauczycieli. W 

ramach „Szkolnych Dni 

Niepodległości” zorgani-

zowano szereg wydarzeń 

mających na celu przy-

bliżenie historii naszego 

kraju, uczczenie odzy-

skania niepodległości 

oraz integrację całej spo-

łeczności szkolnej. 

 

Tworzenie gazetek 

i dekoracji oraz 

„Szkoła do hymnu” 

Obchody rozpoczęły się 

od wspólnego przygoto-

wania gazet tematycz-

nych i dekoracji w kla-

sach oraz na koryta-

rzach. Motywem prze-

wodnim były symbole na-

rodowe, postacie histo-

ryczne i najważniejsze 

wydarzenia związane 

z odzyskaniem niepodle-

głości. Kulminacją tego 

dnia było wspólne od-

śpiewanie hymnu naro-

dowego w ramach akcji 

„Szkoła do hymnu”. 

Wszyscy uczniowie i nau-

czyciele zebrali się, by 

w podniosłej atmosfe-

rze celebrować ten 

ważny moment. 

 

Prelekcje historycz-

ne dla klas star-

szych i młodszych 

Podczas obchodów od-

były się dwie niezwy-

kle interesujące pre-

lekcje. Klasy 7-8 miały 

okazję wysłuchać wy-

kładu dr Jacka Konika 

z Muzeum Niepodle-

głości, który w fascy-

nujący sposób opowia-

dał o dążeniu Polaków 

do wolności. Z kolei 

uczniowie klas 4-6 

uczestniczyli w spo-

tkaniu z panią Barba-

rą Gulą-Arayą, która 

przybliżyła im wyda-

rzenia związane z od-

zyskaniem niepodle-

głości w formie dosto-

sowanej do młodszych 

odbiorców. 

 

Życzenia dla Polski 

na białych i czerwo-

nych sercach 

Cała społeczność 

szkolna włączyła się 

również w wyjątkowy 

projekt – uczniowie two-

rzyli życzenia dla Polski, 

zapisując je na białych 

i czerwonych sercach, 

które zawisły na szkol-

nym patio. Wypełnione 

serca były pięknym wy-

razem patriotyzmu i du-

my z bycia Polakami. 

 

Lekcja historii poza 

szkołą – wycieczka 

klasy 8c 

Uczniowie klasy 8c od-

wiedzili Muzeum Nie-

podległości, gdzie wysłu-

chali prelekcji dr Beaty 

Michalec. Następnie 

zwiedzili Cytadelę War-

szawską, poznając miej-

sca, które odegrały waż-

ną rolę w naszej historii. 

Ta żywa lekcja historii 

była doskonałym uzupeł-

nieniem wiedzy szkolnej. 

 

Turniej i gra terenowa – 

nauka przez zabawę 

Młodsze klasy mogły 

sprawdzić swoją wiedzę 

o Polsce w Turnieju Nie-

podległościowym „Znam 

swój kraj”. Była to nie 

tylko rywalizacja, ale 

również okazja do nauki 

poprzez zabawę. Starsi 

uczniowie uczestniczyli 

Szkolne Dni Niepodległości w SP 42 – Tydzień pełen patriotycznych 
wydarzeń 
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w grze terenowej „Na 

tropie niepodległości”, 

która wymagała współ-

pracy, spostrzegawczości 

i wiedzy historycznej. 

 

Wspólne śpiewanie 

pieśni patriotycznych 

Obchody zakończyły się 

na sali gimnastycznej, 

gdzie cała szkoła zebrała 

się, by wspólnie zaśpie-

wać pieśni patriotyczne. 

„Rota”, „Pierwsza Bryga-

da” czy „Wojenko, wojen-

ko” wybrzmiały z pełnym 

zaangażowaniem wszyst-

kich uczestników. Był to 

wzruszający moment, 

który podkreślił jedność i 

wyjątkowy charakter 

tych dni. 

 

Szkolne Dni Niepodle-

głości w SP 42 były nie 

tylko czasem świętowa-

nia, ale również refleksji 

nad historią i wartościa-

mi, które budują naszą 

tożsamość narodową. 

Dzięki różnorodnym wy-

d a r z e n i o m  k a ż d y 

z uczniów mógł znaleźć 

coś dla siebie, a patrio-

tyczna atmosfera towa-

rzyszyła nam przez cały 

tydzień. 
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Wykład z cyklu 

"Spotkania z histo-

rią" pt. "Kazimierz 

Wielki - wybitny mo-

narcha" 

14 stycznia 2025 roku 

na szkolnym patio od-

był się wyjątkowy wy-

kład z cyklu „Spotkania 

z historią”. Tematem 

prelekcji było życie 

i osiągnięcia Kazimie-

rza Wielkiego, jednego 

z najwybitniejszych 

monarchów w historii 

Polski. Wykład popro-

wadziła pani Barbara 

Gula-Araya, nauczy-

cielka historii, która w 

interesujący sposób 

przybliżyła uczestni-

kom sylwetkę tego 

wspaniałego władcy. 

Kazimierz Wielki - 

król, który zbudował 

potęgę Polski 

Kazimierz III Wielki, 

który panował w Polsce 

w latach 1333-1370, 

jest jednym z najwybit-

niejszych władców 

w dziejach naszego kra-

ju. Jego rządy to czas 

intensywnego rozwoju 

państwa polskiego, za-

równo pod względem 

politycznym, jak i go-

spodarczym. Pani Bar-

bara Gula-Araya szcze-

gółowo przedstawiła 

nie tylko kluczowe de-

cyzje Kazimierza Wiel-

kiego, ale także sposób, 

w jaki rozwiązywał pro-

blemy wewnętrzne i ze-

wnętrzne, umacniając 

pozycję Polski na are-

nie międzynarodowej. 

W trakcie wykładu 

uczestnicy dowiedzieli 

się o reformach wpro-

wadzonych przez Kazi-

mierza, takich jak re-

forma systemu prawa, 

rozwój administracji 

czy budowa licznych 

zamków obronnych, 

które miały na celu za-

bezpieczenie granic 

państwa. 

Wykład z cyklu "Spotkania z historią" pt. "Kazimierz Wielki - 
wybitny monarcha" 



Kazimierz Wielki – 

twórca Królestwa Pol-

skiego. 

Prelegentka wskazała 

również na politykę za-

graniczną Kazimierza, 

który skutecznie posze-

rzał granice Polski po-

przez małżeństwa, soju-

sze oraz działania dyplo-

matyczne. Dzięki niemu 

Polska uzyskała Śląsk, 

a także poprawiła swoje 

stosunki z krajami są-

siednimi. Warto dodać, 

że Kazimierz Wielki był 

jednym z nielicznych 

władców, którzy skutecz-

nie zarządzali zarówno 

wewnętrznymi sprawami 

państwa, jak i umiejęt-

nie dbali o jego interesy 

na zewnątrz. 

 

Dziedzictwo Kazi-

mierza Wielkiego 

Na zakończenie wy-

kładu pani Gula-

Araya zwróciła uwagę 

na trwały ślad, jaki 

Kazimierz Wielki po-

zostawił w historii Pol-

ski. Jego rządy 

ukształtowały pań-

stwo, które stało się 

jednym z silniejszych 

w Europie Środkowej. 

Dzięki jego działalno-

ści, Polska mogła po-

chwalić się nie tylko 

rozwojem terytorial-

nym, ale i gospodar-

czym. Jako monarcha, 

który troszczył się 

o dobro swoich podda-

nych, Kazimierz Wiel-

ki jest symbolem mą-

drego i sprawiedliwego 

władcy. 

 

Podsumowanie 

Wykład na temat Kazi-

mierza Wielkiego był nie 

tylko pouczającą lekcją 

historii, ale także inspi-

racją do dalszego zgłę-

biania wiedzy o tym 

wspaniałym władcy. Spo-

tkanie na szkolnym patio 

pokazało, jak ważna jest 

pamięć o wybitnych po-

staciach z naszej historii 

i jak ich działania wpły-

wają na współczesność. 

Uczniowie, którzy mieli 

okazję uczestniczyć 

w tym wydarzeniu, 

z pewnością wynieśli z 

niego cenne informacje, 

które poszerzą ich hory-

zonty historyczne. 
 

Str. 14 Gałka 



W naszej szkole odbyły 

się Mistrzostwa Dzielni-

cy Targówek w badmin-

tonie dla klas 5-6. Było 

to wyjątkowe wydarzenie 

sportowe, które zgroma-

dziło najlepszych mło-

dych badmintonistów 

z okolicznych szkół. Re-

prezentacja SP 42, 

w składzie Tymoteusz 

Żak (kl. 6a), Filip Jasiń-

ski (kl. 6d) oraz Krystian 

Roszuk (kl. 6d), stanęła 

na wysokości zadania 

i wywalczyła 2. miej-

sce na podium! 

 

Zawody były pełne 

emocji, zaciętej ry-

walizacji i ducha 

fair play. Nasza 

drużyna walczyła 

z ogromnym zaan-

gażowaniem, poko-

nując przeciwni-

ków. W wielkim fi-

nale musieliśmy 

jednak uznać wyż-

szość reprezentacji 

SP 52, która zdoby-

ła mistrzowski ty-

tuł. Podium uzu-

pełniła SP 285, któ-

ra zajęła 3. miejsce. 

Zdobycie srebrnego me-

dalu to wielkie osią-

gnięcie dla naszych 

młodych sportowców. 

Tymoteusz, Filip i Kry-

stian pokazali, że dzię-

ki determinacji i zespo-

łowej współpracy moż-

na osiągnąć naprawdę 

wiele. Dziękujemy im 

za wspaniałą postawę 

oraz godne reprezento-

wanie naszej szkoły. 
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Srebrny sukces SP 42 na Mistrzostwach Dzielnicy Targówek 
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21 listopada w naszej 

szkole odbyła się długo 

wyczekiwana Dyskoteka 

Andrzejkowa, zorganizo-

wana przez Radę Rodzi-

ców. To wydarzenie przy-

ciągnęło tłumy uczniów, 

którzy z radością uczest-

niczyli w tej wyjątkowej 

zabawie. Sala gimna-

styczna zmieniła się tego 

wieczoru w magiczne 

miejsce pełne świateł, 

muzyki i dobrej energii. 

Już od wejścia można by-

ło poczuć atmosferę an-

drzejkowych wróżb i za-

bawy. Organizatorzy za-

dbali o każdy szczegół – 

od kolorowych dekoracji, 

przez nastrojowe świa-

tła, po różnorodną muzy-

kę, która porwała do tań-

ca wszystkich uczestni-

ków. DJ zapewnił mie-

szankę największych hi-

tów, które sprawiły, że 

parkiet przez cały wie-

czór był pełen roztańczo-

nych uczniów. 

Dyskoteka Andrzejkowa 

w SP 42 okazała się 

ogromnym sukcesem, 

a uczniowie już nie 

mogą doczekać się ko-

lejnych takich wyda-

rzeń. Wielkie podzię-

kowania należą się 

Radzie Rodziców, któ-

ra włożyła mnóstwo 

pracy w przygotowanie 

tej imprezy. Była to 

wspaniała okazja do 

wspólnej zabawy! 

Mamy nadzieję, że trady-

cja andrzejkowych dys-

kotek będzie kontynuo-

wana w kolejnych latach! 
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6 grudnia w czapce 

Mikołaja i świątecz-

nym sweterku 

6 grudnia to dzień, który 

od lat kojarzy się z ma-

gią i radością, szczegól-

nie wśród dzieci. W Pol-

sce, Mikołajki to czas, 

kiedy obchodzimy imie-

niny Świętego Mikołaja, 

biskupa z Miry, który 

stał się inspiracją do po-

staci św. Mikołaja, zna-

nego na całym świecie. 

W tym dniu tradycyjnie 

obdarowujemy się drob-

nymi upominkami, 

a w wielu miejscach or-

ganizowane są specjalne 

wydarzenia, które 

wprowadzają nas 

w świąteczny nastrój. 

 

Mikołajki w szkole – 

radosna atmosfera 

Szkoły, które obchodzą 

Mikołajki, stają się tego 

dnia miejscem pełnym 

uśmiechów i zabawy. W 

tym roku w naszej 

szkole postanowiliśmy 

uczcić ten wyjątkowy 

dzień w sposób szcze-

gólny. Uczniowie oraz 

nauczyciele zostali za-

proszeni do założenia 

czapek Mikołaja i świą-

tecznych sweterków. 

Takie drobne gesty po-

zwoliły poczuć się jak 

prawdziwi pomocnicy 

Świętego Mikołaja 

i wspólnie wprowadzić 

się w zimowy, świątecz-

ny klimat. 

 

Mikołajkowe trady-

cje 

W Polsce Mikołajki ob-

chodzimy głównie 

w formie obdarowywa-

nia się prezentami. To 

czas, kiedy maluchy 

czekają na wizytę 

Świętego Mikołaja, 

który zostawia im 

drobne upominki. 

W wielu domach 

i szkołach organizo-

wane są także spe-

cjalne akcje, takie 

jak "Mikołajkowy 

kiermasz" czy 

"Mikołajkowa pacz-

ka". To idealny mo-

ment na dzielenie się 

radością z innymi, 

zwłaszcza z tymi, 
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którzy potrzebują naszej po-

mocy. 

 

Dlaczego warto świętować 

Mikołajki? 

Mikołajki to doskonała oka-

zja, aby poczuć magię nadcho-

dzących Świąt Bożego Naro-

dzenia. To dzień, który po-

zwala zapomnieć o codzien-

nych troskach i skupić się na 

radości z obdarowywania in-

nych. Warto w tym czasie pa-

miętać o uśmiechu i pozytyw-

nym nastawieniu, które są 

nieodłącznymi elementami 

świątecznego ducha. 

 

Podsumowanie 

Mikołajki w szkole to wyjąt-

kowy moment, który łączy 

uczniów, nauczycieli i wszyst-

kich pracowników w radosnej 

atmosferze. Czapka Mikołaja 

i świąteczny sweterek to tylko 

zewnętrzny znak, ale najważ-

niejsze jest to, co towarzyszy 

nam w tym dniu – wspólne 

chwile pełne życzliwości 

i świątecznej radości. Cieszmy 

się z małych gestów, które 

wprowadzają nas w piękny 

czas Świąt! 
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